
Protokół nr 6.2015
posiedzenia Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie z dnia 26 maja 2015 r.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1. Karpińska Małgorzata
2. Jabłoński Krzysztof
3. Błoch Bogusława
4. Sarniak Bronisław
 W posiedzeniu udział wzięli:
1. Anna Król-Pospieszny – sekretarz Gminy Będków
2. Józefa Kubala – inspektor w Urzędzie Gminy Będków
3. Renata Rechcińska – prezes Uczniowskiego Międzyszkolnego Klubu Sportowego „Apis” 
przy ZSG w Będkowie
4. Ewa Jędrzejczyk – animator sportu
5. Dariusz Kupka – prezes Ludowego Klubu Sportowego Będków
6. Paweł Nowakowski – animator sportu
7. Dawid Jałmużna – LKS Będków
8. Kamil Wajszczyk – LKS Będków
Porządek posiedzenia :  
1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przyjęcie porządku obrad.
3. Sprawozdanie  z działalności Uczniowskiego Międzyszkolnego Klubu Sportowego „Apis” przy Zespole Szkolno-Gimnazjalnym w Będkowie za rok 2014 i zamierzenia na rok 2015.
4. Sprawozdanie  z działalności Ludowego Klubu Sportowego Będków za rok 2014
 i zamierzenia na rok 2015.
5. Zamierzenia na rok 2015 z uwzględnieniem wykorzystania boiska Orlik przy Zespole Szkolno-Gimnazjalnym w Będkowie.
6. Zamknięcie posiedzenia.
Odp. punktu 1.
Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Krzysztof Jabłoński - wiceprzewodniczący Komisji. 
Na podstawie listy obecności członków komisji stwierdził prawomocność obrad. 
W posiedzeniu wzięło udział 4 członków komisji na stan 4.
Odp. punktu 2.
Zaproponowany przez przewodniczącego posiedzenia porządek został przyjęty przez Komisję  - za przyjęciem głosowało 4 członków komisji.
Odp. punktu 3. 
Sprawozdanie z działalności Uczniowskiego Międzyszkolnego Klubu Sportowego „Apis” przy Zespole Szkolno-Gimnazjalnym w Będkowie w roku 2014 i zamierzenia na rok 2015 przedstawiła Pani Renata Rechcińska  - załączone do protokołu posiedzenia.
Pan Krzysztof Jabłoński – Klub „Apis” prowadzi swoją działalność w oparciu o dotację gminy (od kilku lat) w wysokości 6.000,00 zł na zakup sprzętu sportowego. Czy dotacja w tej wysokości jest wystarczająca, bo przecież potrzeby są większe, więc jaka jest obiektywna ocena w tym względzie?
Pani Renata Rechcińska – jeśli chodzi o klasę sportową - dziewczynki trenują. Na razie nie zgłaszamy ich do ligi. Wiemy o tym, że takie zgłoszenie, to są ogromne koszty. W przypadku zgłoszenia do ligi samo trenowanie w obrębie tych godzin, które są nie wystarczy, więc trzeba pojechać na obóz, a to stanowi o dodatkowych kosztach. Bardzo kosztowny jest transport - pomimo tego, że szukamy tańszych przewoźników, to jednak te koszty są. Z tej dotacji staramy się zapewnić głównie sprzęt, piłki, koszulki, statuetki, dyplomy, apteczkę, wodę. Dużo tracimy, że nie mamy hali sportowej. W ubiegłym sezonie dziewczyny wprawdzie trenowały na swojej sali, ale cały czas grały na wyjeździe, ponieważ sala nie spełnia wymogów.
Odp. punktu 4.
Pan Dariusz Kupka, prezes LKS Będków na wstępie zaznaczył, że poinformuje wyłącznie 
o bieżącej sytuacji Klubu ze względu na pełnienie funkcji prezesa od nowego roku 2015. Sprawozdanie z działalności finansowej LKS za rok 2014 jest dostępne na stronie biuletynu informacji publicznej. Co do roku 2015 - zebraliśmy 25 osób, z tego 2 osoby są spoza terenu gminy, z Tomaszowa Mazowieckiego Z kolei tą trzecią osobę uznał bym bardziej jako naszą, bo gra w naszym zespole od 7 lat. Na ten czas mamy pewną 18 - a jeżeli byłyby jakieś utrudnienia, to tylko ze względu na pracę i naukę, czy sprawy rodzinne, aczkolwiek nie było takiego problemu, żebyśmy na mecz nie mieli kadry, albo nie było osób na treningach. Zadbaliśmy o boisko - w ocenie innych osób - jest jednym z najlepszych boisk w B klasie. Dla utrzymania boiska poświęcamy dużo czasu na koszenie trawy, podlewanie (przestawianie zraszaczy odbywa się co dwie godziny). Inwestycją jest trener, bez którego nie byłoby porządku w zespole. Kosztuje to Klub ponad ¾ dotacji. Trener pomaga nam w turniejach  piłki nożnej, ale także w organizacji Dnia Dziecka. Chcemy także organizować konkursy, więc fajnie byłoby, aby dostęp do szkolnego placu zabaw był zapewniony. Po raz pierwszy zorganizowany przez nas turniej należy uznać za udany. Wzięło w nim udział 12 drużyn, które wyraziły same pozytywne opinie  na temat organizacji tego turnieju oraz chęć ponownego zagrania. Chcielibyśmy jak najwięcej informacji podać o organizowanym turnieju lipcowym także poza gminą i pokazać, że się u nas coś dzieje. Co do treningów - odbywają się systematycznie. Spotykam się też z opiniami, że niby coś się dzieje, a nie ma wyników, ale przecież nie da się od razu wszystkiego osiągnąć. 
Przewodniczący posiedzenia – jedną, bardzo ważną rzeczą, którą realizujecie to jest realizacja zadania - krzewienie sportu  i kultury fizycznej, bo taki jest cel dotacji, niekoniecznie musi być osiąganie najlepszych wyników.
Plany nasze na ten rok (od przyszłego sezonu, który się zaczyna w połowie sierpnia) są takie, aby rozpocząć w taki sposób, żeby na koniec mieć pierwsze miejsce i awansować do A klasy. Warto podkreślić, co udało nam się zrobić poza tym, o czym wcześniej mówiliśmy - pozyskaliśmy od sponsorów wsparcie finansowe, a także rzeczowe (np. wodę do picia, wapno dla utrzymania boiska).
Przewodniczący posiedzenia pytał, jakie są koszty trenerskie.
Pan Dariusz Kupka – 7.400 zł, stanowi to 55% naszego budżetu. Warte podkreślenia jest także to, że w tym budżecie, który mamy poza opłatami trenerskimi opłaciliśmy w PZPN-e także zawodników, których ściągnęliśmy przez promowanie sportu - za każdego zawodnika opłata wynosiła 450 zł. Jest też tak, że zawodnicy innych drużyn lokalnych (od nas) wyrażają chęć grania w tym klubie - z tym wiążą się dodatkowe koszty (450 zł plus dodatkowe opłaty). Nie liczymy kosztów związanych ze sprzętem, ponieważ nie stać nas na to - na ten moment zawodnicy jakoś dają sobie radę pod tym względem.
Przewodniczący posiedzenia – dobrze będzie przygotować sobie kalkulację kosztów, w tym także administracyjnych, która będzie podstawą przy ustalaniu wysokości dotacji gminnej na rok przyszły. Pan Krzysztof Jabłoński pytał o kwestię ogrodzenia boiska.
Pan Paweł Nowakowski – jest to wymóg PZPN - chodzi o to, aby boisko było odgrodzone od kibiców i żeby było odrębne wejście na obiekt z wjazdem od strony hydroforni (dla potrzeb karetki pogotowia).
Pan Dariusz Kupka – każdy mecz jest analizowany, są notatki kto na jakiej pozycji grał, jest nawet opis meczu, jakby kogoś to interesowało, to można się zapoznać. Wystąpił także 
o usunięcie z boiska kostki i gruzu dla zachowania bezpieczeństwa.
Odp. punktu 5.
Pani Ewa Jędrzejczyk, animator sportu – chciałabym zorganizować jakiś sprint, zmotywować dzieci do częstszego przychodzenia na boisko orlik. Mniej jest dzieci z klas 4-6 i tych 1-3 – rodzice dowożą swoje dzieci w małym stopniu i nie chcą, aby dzieci dojeżdżały samodzielnie, szczególnie tą drogą, gdzie ruch komunikacyjny jest bardzo duży (Będków – Zacharz). Co do frekwencji, to największa jest w piątki - dzieci przyjeżdżają także z Tomaszowa Mazowieckiego. Boisko przez ten  czas jest w miarę zapewnione w zależności od potrzeb. Ze swej strony proponuję, aby w miesiącu sierpniu z boiska skorzystały osoby niepełnosprawne 
z warsztatów terapii zajęciowej, ponieważ wtedy szkoła nie pracuje i ma możliwość zorganizowania wspólnych spotkań młodzieży z osobami niepełnosprawnymi dla poznania się i wspólnego udziału w sportowych zajęciach. Brakuje mi zaangażowania ze strony kobiet 
i mężczyzn na boisku. Co prawda mężczyzn można jeszcze spotkać na boisku - przychodzą, aby pograć np. w tenisa, ale kobiet nie ma, zwłaszcza tych po pięćdziesiątce. Rozmawiałam 
z wieloma kobietami, aby zachęcić do spotkań na boisku - mogą być kijki, czy gry w piłkę itd. W najbliższym czasie odbędzie się Dzień Dziecka - chciałabym zwrócić się do Pana Wójta w kwestii statuetek dla dzieci. Jak będzie dalej, i na czym będzie moja praca polegała - będę się starała jak najlepiej - ale zobaczymy co będzie z funduszami, wiadomo, że brakuje sprzętu.
Pani Renata Rechcińska – tak się składa, że mam zajęcia z pięciolatkami (we wtorki od godziny 12.30 i piątki od godziny 13.00) na orliku i mam problem z dostępem do toalety, która jest zamknięta. Chciałabym prosić, aby toaleta była otwarta, by dzieci mogły z niej skorzystać.
Przewodniczący posiedzenia – idzie o to, aby orlik był dostępny dla wszystkich grup, a nie tylko w tych godzinach, gdy są animatorzy.
Sekretarz Gminy – orlik jest dostępny - rozumiem, że chodzi tylko o łazienkę.
Przewodniczący posiedzenia – zgłosił pod adresem Pana Wójta kwestię podłogi 
w przebieralniach i łazience; tam położona jest płyta OSB, po której nie da się pochodzić; nie wiem, czy dałoby się to wymienić na płytki.
Pan Paweł Nowakowski – gdy trwały prace związane z podłogą (w czasie wymiany płyty) prosiłem pracowników, żeby zrobili wentylację pod spodem, gdzie jest mnóstwo wody, 
i jeżeli nie będzie wentylacji, to za dwa lata ta płyta zgnije. Jedynym rozwiązaniem tej kwestii jest założenie wentylacji - z jednej i drugiej strony - klatki wentylacyjne, żeby powietrze pod spodem przepływało. Pani Jędrzejczyk mówiła o osobach niepełnosprawnych, ale jak niepełnosprawny ma dojechać na wózku. Jest kwestia wjazdu na boisko tylko z jednej strony, z drugiej strony nie ma, a można by bramę zrobić od strony wodociągów. Chodzi także 
o dodatkową furtkę na orliku, bo przy grze w tenisa, czy w piłkę (piłka przelatuje na stronę domu nauczyciela). Dobrze by było taką furtkę zamontować, żeby  można było sobie wyjść 
z tego drugiego boiska (tenisowego).
Przewodniczący posiedzenia – rozmawialiśmy na temat działań na obiekcie szkolnym, które mają być realizowane, a także na temat parkingu przy budynku szkolnym właśnie od strony hydroforni, więc można zgłaszać problemy związane z orlikiem i boiskiem szkolnym. Teraz jest najlepsza okazja, aby rozwiązać poruszone kwestie.
Pani Renata Rechcińska – mówiła o bieżni i skoczni w dal, z których obecnie nie można skorzystać - niezbędne są prace porządkowe.
Pan Paweł Nowakowski – miał być otwarty po  godzinie 15.00 plac zabaw dla dzieci, a my mieliśmy go zamykać - jak z tym jest - bo na razie plac jest zamknięty.
Przewodniczący posiedzenia – problem polega na tym, że to wejście na boisko orlik jest tylko od drugiej strony. Co do kwestii zapewnienia potrzebnego sprzętu przewodniczący posiedzenia zaproponował, aby animatorzy sportu oprócz inwentaryzacji przygotowali taki spis potrzeb i przedłożyli go Panu Wójtowi dla wygospodarowania środków w budżecie, a co do dotacji w roku 2016 przygotowali swoje wnioski przed podjęciem prac (tj. we wrześniu tego roku) nad projektem budżetu gminy na kolejny rok.
Odp. punktu 6.
Wobec wyczerpania porządku przewodniczący posiedzenia podziękował wszystkim za udział 
i zamknął posiedzenie. Uczestnicy posiedzenia po zakończeniu obrad przeszli na boiska szkolne, aby na miejscu zobaczyć  i ocenić możliwości realizacji poruszonych kwestii.

Na tym protokół zakończono.
Protokołowała:                                                                               Przewodniczący posiedzenia
Józefa Kubala – inspektor                                                                    Krzysztof Jabłoński
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